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                Apel 

działkowców z Rodzinnego Ogrodu Działkowego „Biały Kamień” w Wałbrzychu                w sprawie uchwalenia obywatelskiego projektu ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych i odrzucenie projektu ustawy o ogrodach działkowych złożonego przez grupę posłów z Klubu Parlamentarnego Platformy Obywatelskiej.


My działkowcy Rodzinnego Ogrodu Działkowego „Biały Kamień”                         w Wałbrzychu  wnosimy o uchwalenie obywatelskiego projektu ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych. Ten projekt zapewnia nam ciągłość korzystania                            z dotychczasowych praw związanych z korzystaniem z działek. 

Naszą wolą jest pozostanie w jedności w Polskim Związku Działkowców, ponieważ zjednani w nim mamy szansę na przetrwanie ogrodów działkowych i naszej organizacji, jako milionowej społeczności w demokratycznym państwie prawa.  

Nasz Związek powstał z naszej woli i nie godzimy się na to aby wbrew nam ustawodawca likwidował nasz kilkudziesięcioletni dorobek i naszą tożsamość organizacyjną.                    

        





Nasz obywatelski projekt ustawy o ogrodach działkowych,  poparty przez ponad 924 tysiące obywateli, zapewnia nam ciągłość praw nabytych, co ma dla nas fundamentalne znaczenie. Nasza sytuacja jako działkowców nie ulegnie  pogorszeniu, a zjednani we własnej organizacji będziemy mogli nadal  spokojnie                 i bez dodatkowych obciążeń finansowych korzystać z działek. 


Dlatego stanowczo sprzeciwiamy się uchwaleniu przez Sejm RP projektu ustawy o ogrodach działkowych złożonego  w dniu 22 marca 2013r. przez posłów         z Klubu Parlamentarnego PO.

Projekt tej ustawy jest wymierzony przeciwko nam działkowcom, ponieważ podstawowym jego założeniem jest likwidacja Polskiego Związku Działkowców, nacjonalizacja jego majątku, stopniowe usuwanie nas z ogrodów, a nie ochrona naszych praw. 

Likwidacja naszego Związku jest jednocześnie odebraniem nam wszystkich dotychczasowych praw nabytych  oraz zagarnięciem naszego własnego majątku.                  Z takim prawem nigdy się nie pogodzimy, ponieważ ono nas krzywdzi. A miało być inaczej, jak zapewniali posłowie PO zaraz po ogłoszeniu wyroku Trybunału Konstytucyjnego  w lipcu 2012 r.


Apelujemy do wszystkich posłów - nie wierzcie w dobre intencje swoich klubowych przyjaciół – autorów  projektu ustawy o ogrodach działkowych. 

Autorzy ci, pod kierunkiem posła Stanisława Huskowskiego  mają jedyny cel: zniszczyć Polski Związek Działkowców jako siłę stanowiącą  milion członków, obywateli RP, która stanowi skuteczną barierę przed swobodnym dostępem do gruntów ogrodów działkowych. W ten sposób posłowie ci wypełnią dyrektywy rządzącej partii w państwie w odniesieniu do celów, które mają być zrealizowane po uwolnieniu gruntów ogrodów działkowych. Grunt, to pieniądz i wszystko jest oczywiste. 

Szanowni Posłowie


Uchwalenie przez Sejm RP projektu ustawy o ogrodach działkowych opracowanego przez zespół posłów PO,  będzie jednocześnie skazaniem ogrodnictwa działkowego w Polsce na zrujnowanie ponad stuletniej tradycji, wielopokoleniowej pracy oraz dorobku organizacyjnego, którym jest ich własna organizacja i majątek tworzony przez dziesięciolecia  z naszych własnych pieniędzy. 

Na ruinach  i pozbawieni  prawa swobodnego zrzeszania się nigdy nie odbudujemy ogrodów działkowych. Dlaczego tak powinno stać się w demokratycznym państwie prawa i wbrew naszej woli? wbrew naszej woli              


Zostawcie sprawy ogrodów działkowych nam działkowcom. Opracowaliśmy swój obywatelski projekt ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych. Przewidzieliśmy w nim  ewolucyjne zmiany w funkcjonowaniu ogrodów, uwzględniliśmy wszystkie zastrzeżenia Trybunału Konstytucyjnego. Takiej właśnie ustawy oczekujemy. To my sami chcemy decydować o tym, czy będziemy funkcjonować pod jedna wspólną nazwą, czy podzielimy się  zarządzaniem                        i majątkiem ogrodów z innymi stowarzyszeniami. Nie godzimy się natomiast na zrujnowanie naszego  dorobku organizacyjnego, a tak chcą posłowie PO – autorzy projektu ustawy o ogrodach działkowych.


Chcielibyśmy wierzyć, że w sprawie bezpośrednio nas działkowców dotyczącej jako społeczeństwa polskiego, polityczne ambicje rządzących  powinny ustąpić. To działkowcy, a nie politycy, wiedzą najlepiej czego oczekują.

                                                                            Podpisy działkowców:  
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